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LWOWSKIE 
WIADOMOŚCI PARAFJALNE

TYGODNIK POŚWIĘCONY ŻYCIU RELIGIJNEMU M. LWOWA

A dres R edakcji i A dm inistracji: Lwów, ul. Or­
miańska 13. Nr tel. 24.61. — Godziny urzędowe admini­
stracji codziennie od 8— 16 z wyjątkiem niedziel i świąt — 
Godziny urzędowe redakcji codziennie od 16 18 /. wy­
jątkiem niedziel i świąt.

Prenumerata. roczna z dostawą do domu wynosi 
8 zł., kwartaina 2 zł., bez dostawy do dontu rocznie 5 z ł , 
kwartalnie 1’30 zł. Cena numeru pojedynczego 10 g r . — 
Konto czekowe Nr. 151.169 (Bibljoteka Religijna). P re­
numeratę przyjmują wszystkie urzędy parafjalne o. łać. 
we Lwowie, gdzie też można numery odbierać.

Niech każdy katolik będzie na rekolekcjach 
w czasie Wielkiego Postu.

LIST Z ROSJI SOWIECKIEJ.
Kilka nowych szczegółów  z martyrologji chrześcijan w Bolszewji.

W ia d o m o ś c i ,  k tó r e  K A P  o t r z y m u je  b e z p o ­
ś r e d n io  z R o s j i ,  m ó w ią ,  że .W S o d p o w ied z i  na  
w y z n a c z o n ą  p rz e z  P a p ie ż a  na  dz ień  19 m a rc a  
b. r. k ru c ja tę  m o d l i tw  eksp i ja cy jn y c l t  s o w ie ty  
w zm óg ł} '  p r z e ś la d o w a n ie  ch rześc i jan .

P o n iż e j  p o d a j e m y  g a r ś ć  s z c z e g ó łó v  z m ie ­
s iąca  lu te g o  r. b . :

. W  L e n i n g r a d z i e  ż o łn ie rz e  b o lsz ew ic cy  
z a m k n ę b  i o p ie c z ę to w a l i  k a t e d r ę  ka to l icką .  T o  
sa m o  z rob i l i  z k o śc io łe m  k a lw in ó w  f ra n cu sk ich  
p rz y  u l.  B o lsz a ja  K o n i t ts ze n n a ja  25. K ośc ió ł  k a l ­
w iń sk i  b y ł  ju ż  r a z  za m k n ię ty  i o d d a n y  b a p t y ­
s to m ,  k tó rz y  w ś r ó d  p r o t e s t a n tó w  z d a w a l i  s ię  
n a jb a r d z ie j  s k ła n ia ć  ku z a sa d o m  b o lsz ew ic k .m .  
Ale i on i  p o  pewmym czas ie  z o s ta l i  s t a m tą d  wy-'.: 
p ę d z e n i  i ś w ią ty n ię  z a m k n ię to  a n a s tę p n ie  z a ­
m ie n io n o  n a  c e n t r a ln ą  s ie d z ib ę  b e z b o ż n ik ó w  le- 
n in g rad z k ich .

Z am k n ię c iu  k a te d r y ' .k a to l ic k i e j  to w a r z y s z y ł  
w z ru sz a ją c y  ep izod .  W  chw il i  p rz y b y c ia  ż o łn ie ­
rzy  d o  ko śc io ła  k s ięży  ta m  n ie  by ło .  Ż o łn ie rz e  
p rz e d  zam k n ię c iem  k a t e d r y  poczę l i  k o n f isk o w a ć  
p r z e d m io ty  ru ch o m e .  W y ła m a l i  d rzw iczk i  do  t a ­
b e rn a k u lu m  i w y ję l i  pu sz k ę ,  wC k tó r e j  z n a jd o ­
w a ły  się  Hostję>vśw. P e w n a  k o b ie ta  z a p r o t e s t o ­
w a ła  p rz e c iw k o  ś w ię to k r a d z tw u  ; • w ó w c z a s  do- 
w ó d z c a  o d d z ia łu  r z e k ł  w  u n ie s ie n iu :  „ N ie  krzycz, 
n ie  b ó j  s ię !  Je że l i  chcesz  te  s w o je  św ię to śc i ,  
to  ci je  d a m y “  i w y s y p a ł  z pu sz k i  k o m u n ik a n ty  
d o  b ia łe j  c h u s ty ,  k tó rą  k o b ie ta  m u  p o d s ta w  iła 
i w' k tó r e j  w y n io s ła  je  n a s tę p n ie  z kośc io ła .  
Ż o łn ie rz e  k ra d l i  w  d a l s z y m  c iągu ,  p o te m  p o ­
t r z a s k a l i  o ł ta r z e  i, o p ie c z ę to w a w s z y  w r o t a  ś w ią ­
ty n i ,  o d d a l i l i  się.

W  m ie jsc o w o śc i  M a k i e j e w k a  kośc ió ł  La- 
to l ick i  z a m ie n io n o  na  k in e m a to g ra f .

W  N i ż  n i m  N o w g o r o d z i e  k o śc ió ł  k a ­
to lick i z a m ie n io n o  —  p o  zam k n ię c iu  g o  bez  
u p rz e d z e n ia  - -  n a  p o s te r u n e k  G . P. U.

W  S w  i e r d ł o w s k u  k o m so m o lc y  zamkiu, 
li ko śc ió ł  ka to lick i ,  n ie  p y ta ją c  o zd a n ie  lu d ­
ności.

W  S a m a r z e  z a m k n ię to  k o śc ió ł  ka to lick i  
na sk u te k  p e ty c j i  m a le j  g r u p k i  ż y d ó w ,  k tó ry ch  
n a z w isk a  m a ją  p o ls k ą  koń có w k ę .

W  H u m a n i u ,  g d y  ż o łn ie rz e  p rz y b y l i  do  
k o śc io ła  k a to l ic k ie g o ,  b} g o  zam knąć ,  św ią ty n ia  
b y ła  p r z e p e łn io n a  w ie rn y m i ,  k tó r z y  m o d l i l i  s ię  
i p ro s i l i ,  b y  im p rz y n a jm n ie j  p o z w o lo n o  o d ś p ie ­
w ać  p o  r az  o s ta tn i  p rz e d  o p ie c z ę to w a n ie m  d o m u  
B o ż eg o  l i t a n ję  do  M a tk i  B osk ie j .  D o  p r o ś b y  te j 
d o w ó d c a  o d d z ia łu  o d n ió s ł  s ię  p rz y c h y ln ie  i g d y  
p o  sk o ń c zo n e j  l i t a n j i  w ie rn i  z a in to n o w a l i  an ty -  
f o n ę jT P o d  T w o ją  o b r o n ę '1, r o z le g ł  s ię  tak i  p łacz ,  
że K o łn i e r z e  m u s ie l i  w y jść ,  b y  s ię  r ó w n ie ż  n ie  
ro z p ła k a ć ,  poczem  d o p ie ro ,  p o  sk o ń c z o n y m  ś p ie ­
w ie  i p o  w y jśc iu  lu d u ,  k o śc ió ł  zam knę li .

T y le ,  je że l i  chodz i o kośc io ły .  C o  s ię  zaś 
tyczy  p r z e ś la d o w a n ia  d u c h o w ie ń s tw a ,  to  s t a j e  
się  o n o  co ra z  o k ru tn ie js z e .

N a  P o d o l u  w  d iecez ji  Ż y to m ie r s k ie j  a r e ­
s z to w a n o  w sz y s tk ic h  k s ięży  d e k a n a tu  p ło sk i ro w  
śk ie g o .  L u d n o ść  k a to l ic k a ,  l icząca o k o ło  60 .000  
dusz ,  z o s ta ła  b e z  ż a d n e j  o p ie k i  d u c h o w e j .  O to  
n a z w y  p a r a f i j  i n a z w is k a  a r e s z to w a n y c h  k s ię ży :  
p a r a f j a  P ło s k i r ó w :  k s ięża  K w a ś n ie w s k i  i M io-  
d u c h o w s k i ; p a r a f j a  F u lc z y n :  ks. W o jc ie c h  K o ­
b e e ;  p a r a f j a  J a r m o l i ń s k a : ks. C i r s k i ;  p a r a f j a  S a ­
ta n o w s k a :  ks. d z iek a n  Ja n  Ł o d y g o ;  p a r a f j a T a r -  
n o r u d z k a :  ks. K az im ie rz  N a n o w s k i ,  p a r a f j a  W o-.  
ło c z y sk a :  ks. A d o l f  S ło tw iń s k i ;  p a r a f j a  Ktinia- 
n ó w : ks. p r a ł a t  A n to n i  L is iew icz ,  t a jn y  szam bo-
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lan  J e g o  Ś w ią to b l iw o ś c i ;  p a r a f j a  G r ó d e k :  ks. 
S z y sz k o ;  p a r a f j a  O s t r ó w :  ks. J ó z e f  J a s iń s k i ;  p a ­
r a f j a  S k a s iń s k a :  ks. T rock i.

W ię z io n y  w  L e n in g ra d z ie  ks. Ju rk ie w ic z  d o ­
s ta ł  o b łą k a n ia ,  a ks. p r a ł a t  P rz y re m b e l ,  r ó w n ie ż  
w ię z io n y  w  L e n in g ra d z ie  i w ie lo k ro tn ie  sk a z y ­
w a n y  na  śm ie rć  p rz e z  r o z s t r z e la n ie ,  p o s t r a d a ł  
w zrok .

M a tk a  L u d w ik a  ze z g r o m a d z e n ia  F ra n c isz k a -  
n e k -m is jo n a re k  Najśw  . M a r j i  P a n n y  p o  odbyciu  
p ię c io le tn ie g o  w ię z ie n ia  w  J e n is e j s k u  n a  Sy- 
b e r j i  n ie  z o s ta ła  z w o ln io n a ,  lecz  o d e s ła n a  400 
k i lo m e t r ó w  b a rd z ie j  na  p ó łn o c  d o  m ie jsc o w o śc i ,  
k tó r a  n ie  m a  p o łą c z e n ia  p o c z to w e g o  ze św ia tem .  
Inna  f ra n c is z k a n k a ,  s io s t r a  S a lom e ,  r ó w n ie ż  z o ­
s ta ł a  w^ysłana g d z ie ś ,  p rzy czem  n ie  m o ż n a  o d n a ­
leźć  je j  ś la d ó w .

Z  n ie  m n ie js z e m  o k r u c ie ń s tw e m  t r a k to w a n e  
je s t  d u c h o w ie ń s tw u  p r a w o s ła w n e  1  ka to l ick ie .

W  M a ł a c h ó w r c e  w y rz u c o n o  z m ie s z k a ­
n ia  na  u u ( 9  p e w n e g o  d u c h o w n e g o  p raw m sław -  
n e g o  ra z e m  z 9 -c io rg ie m  dzieci.  M ie szk a ń co m  
z a b r o n io n o  u d z ie la n ia  m u  p r z y tu łk u  p o d  g ro z ą ,  
że sam i z o s ta n ą  w y rz u c e n i  na  b ru k .  W  d n iu  6 
lu te g o  o go d z .  1 1  r a n o  w y rz u c o n o  n a  u licę  in ­
n e g o  d u chow m ego  p r a w o s ła w n e g o  w ra z  z [Zoną, 
b ę d ą c ą  o d  p ięc iu  m ie s ię cy  w' ciąży. T o  s a m o  z ro ­
b io n o  z in n y m i d u c h o w n y m i w  w ie lu  oko licach  
M o s k w y ;  i ta m  ta k że  z a b r o n io n o  lu d n o śc i  o k a ­
z y w a n ia  im ja k ie jk o lw ie k  po m o c y .  J e d e n  z tych  
n ie sz c zę ś l iw y c h  d o p r o w a d z o n y a d o  ro z p a c z y  p o ­
w ie s i ł  s ię .  W  o k r ę g u  m o s k ie w s k im  b a n d a  k o m ­
s o m o lc ó w  w p a d ł a  do  ce rkw i ,  rz u c i ła  s ię  n a  d u ­
c h o w n e g o ,  7 0 - le tn ie g o  s ta rc a ,  o b c ię ła  m u b r o d ę  
a n a s tę p n ie  w y c ią g n ę ł a  g o  za wdosy, p o b i ł a  i

u m ie r a ją c e g o  p o rz u c i ła  na  u licy .  W  K r a s k o -  
w  i e a r e s z to w a n o  p o p a  i d ia k o n a  w chwali, g d y  
o d p r a w ia l i  n a b o ż e ń s tw a  p r z y t 'o ł t a r z u .

A o to  jeszcze  j e d e n  ep izo d  trag iczn y .  Pewma 
k o b ie ta ,  m a tk a  c z w o rg a  m a ły c h  dzieci, zo s ta ła  
o sk a rż o n a ,  że u d z ie l i ła  s c h ro n ie n ia  żonie  w y p ę ­
d z o n e g o  d u c h o w n e g o .  K o b ie tę  tę  z a w ia d o m io - '  
no ,  że i o n a  ró w m ilz  b ę d z ie  w y rz u c o n a  na  b ruk . 
N ie w ia s ta  n ie  o k a z a ła  ż a d n e g o  w y b u rz e n ia ,  w ró-  
ciłatfclo d o m u  i p rzy rządziła"  j e d z e n ie  d la  dzieci. 
G d y  dzieci s ia d ły  do  s to łu ,  m a tk a  pow dedz ia ła ,  
b y  s ię  d o b r z e  n a s y c i ły  p r z e d  wyrziTceniem n a  
u licę.  G d y  po  p e w n y m  czas ie  p rzysz li  agenci  
G . R. U., ce lem  d o k o n a n ia  eksm is ji ,  d rzw i  b y ł ju  
z a m k n ię te  i n a  s tu k a n ie  n ik t  n ie  o d p o w ia d a ł .  
A g en c i  w y ła m a l i  drzwd i zna leź l i  p rzy  s to le  
m a tk ę  i dzieci w  g łę b o k ie m  u śp ie n iu .  C a ła  r o ­
dz in a  b y ła  m a r t w a :  m a tk a  o t r u ł a  s ie b ie  i dzieci.

A te r a z  Je szcze  j e d n a  m v a g a ,  ja k  w yg ląd a ją *  
p o d a tk i ,  k tó re  m u sz ą  p łac ić  wderni. W  F a- 
s z c z ó w r c e  k a to l ic y  p ła c i l i  d o ty c h cz as  7 8 ru b l i  
(40  d o la r ó w )  p o d a tk u  roczn ie  za m a łą  k a p l ic z ­
kę. W  ty m  ro k u  w dadze so w ie c k ie  p o w ię k s z y ły  
ów' p o d a te k  d o  1 .818 ru b l i .  S u m a  ta  p r z e w y ż s z a  
w a r to ś ć  m a te r j a ln ą  b a r d z o  s k r o m n e j  kap l iczk i.

Echa protestu Ojca św . przeciwko 
^prześladowaniom religji w  Rosji.

W  odpow dedz i n a  w e /iw an ie  „O sserw a to re  
R o m a n o "  do  W a ty k a n u  n a d c h o d z ą  ze w s z y s t ­
kich dz ie ln ic  W ło c h  i z c a łe g o  św ia ta  s p r a ­
w o z d a n ia  o m a n if e s ta c ja c h  n a  rzecz  p r z e ś la d o ­
w a n y c h  w  R o s j i  ch rześc i jan .  B y ło b y  rzeczą  n ie ­
m o ż l iw ą ,  zaznacza  o r g a n  w a ty k a ń sk i ,  p o w tó r z y ć

Ewangelja na niedzielę Męki
Pań S ir  ej. Jan 9, 4 6 - 5 9 .

Onego czasu rzekł Jezus : Kto z was 
dowiedzie nśę mię grzechu? Jeśli prawdę 
mówdę, czemu mi nie wierzycie ? Kto z Boga 
jest, słów Bożych słucha. Dlatego wry  nie 
słuchacie, że nie jesteście z Boga. Odpowie­
dzieli tedy -Żydowie, i rzekli m u : Izali my 
nie dobrze mówimy, żeś ty  je s t  Samarytanin 
i czarta masz. Odpowiedział Jezus : J a  czarta 
nie mam: ale czczę Ojca mego, a wyście 
mię nie uczcili. A ja  nie szukam chwały 
swej: je s t  k tóry szuka i sądzi. Zaprawdę, 
zaprawdę mówię wam: Jeśli kto zachowa 
mowę moją* śmierci niej ogląda" na wieki. 
Rzekli tedy Ż ydow ie : Teraz poznaliśmy, że 
czarta masz. Abraham umarł i p rorocy : a ty 
powiadasz: Jeś liby  kto strzegł mowy mojej, 
nie skosztuje śmierci na wieki. Izali ty jesteś 
większy nad ojca naszego A braham af k tóry 
zmarł i P ro rocy  pomarli: ’.Ki.m się sam czy­

nisz? Odpowiedział Jezu ś :  Jeśli  się j a  sam 
.chwalę,‘“-chwała moja rijc nie jest. J e s t  Ojciec 
mój, k tó ry  mię uwielbia: o którym wry po­
wiadacie, iż je s t  Bogiem waszym: A nie po­
znaliście go: a le ja  go znam. 1 jeślibym rżekł, 
żeg o  nie znam, będę podobnym  wajn kłamcą. 
Ale go znam i mowy jego strzegę. Abraham 
ojciec wasz z radością żądał, aby oglądał 
dzień mój: i oglądał i weselił się. Rzekli 
tedy  Żydowie do niego: Pięćdziesięciu iat 
jeszcze nie masz, a Abrahamaś widział. Rzekł 
im Jezus** Zaprawdę; zaprawdę mówię wam: 
pierwej, niż Abrahamjhię stał, jam jest. P o r ­
wali tedy kamienie, aby nań ciskali, lecz 
Jezus  zataił się i wyszedł z kościoła.

Cierpienia w małżeństwie.

Niedziela męki znów postawiła wysoko 
zasłonięty krzyż. Wierzchołek T aboru  za 
ciemnil się. Cudownie błogosławieństwo pizy 
rozmnożeniu chleba już minęło. Ludzkość 
jest zaproszona do zgromadzćina się na Kal- 
warag. Na Chrystusowe;, drodze cierpienia 
m a ją  się chrześcijanie nauczyć, jak  pogo-
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choćby  cz ąs tk ę  ty lk o  ty c h  s p r a w o z d a ń : t r z e b a  
b y  n a  to  zużyć w ie le  ca łych  n u m e ró w  d z ie n n i ­
ka. A le  o g ó ln ie  s p r a w ę  u jm u ją c ,  m o ż n a  s t w i e r ­
dzić, że n a b o ż e ń s tw a  e k s p i ja c y jn e  w sz ę d z ie  z n a ­
la z ły  id k n a jż y w sz y  o d d ź w ię k .  C a ły  ś w ia t  k a to ­
licki s k u p i ł  s ię  d o k o ła  d u c h o w ie ń s tw a  "  w  p r z e ­
p e łn io n y c h  św ią ty n ia c h  m o d l i ł  s ię  n a  in te n c ję  
p r z e ś la d o w c ó w  i ich o f ia r .  O p ró c z  t e g o  o d b y ły  
s ię  n ie z l icz o n e  z e b ra n ia ,  n a  k tó ry c h  m ó w c y  s k r e ­
śli l i  o b r a z  p r z e ś la d o w a n ia  r e l ig j i  w  R o s j i  so- 
w ieckie j.  R o z d a n o  też  m i l jo n y  o d p o w ie d n ic h  
u lo te k .

S u m ien ie  ś w ia ta  c h rz e śc i ja ń sk ie g o  —  p isze  
o r g a n  S to l icy  A p o s to ls k ie j  —  u ja w n i  w re sz c ie  
tę  m oc, k tó ra  ró w n ie ż  i r z ą d y  p o s ta w i  w  ob liczu  
p y ta n ia ,  czy rzeczy w iśc ie  n ie  m o g ą  o n e  n ic  z d z ia ­
łać, b y  p o p r z e ć  w ie lk o d u s z n e  i m ę ż n e  w y s t ą ­
p ie n ie  P ap ie ża .  J e g o  w ie lk ie  s ło w a  z w ró c i ły  ich 
u w a g ę  n a  rze c z y w is to ść ,  k tó r ą  w in il iby  z r o z u ­
m ieć, n ie  w z d r a g a j ą c  się . P o d  ty m  w z g lę d e m  
r e l ig i jn e  m a n i f e s ta c je  z d n ia  19 m a rc a  p o s ia d a ły  
r ó w n ie ż  znacz en ie  o g ó ln o - ś w ia to w e  i sp o łe cz n e .

I Krajowy Kongres Eucha­
rystyczny w Polsce.

\ \  d n i a c h  2 6 — 2 9  c z e r w c a ; ,  r .  b. b ę d z i e  
P o z n a ń  ś w i a d k i e m  w i e l k i e j  m a n i f e s t a c j i  r e l i ­
g i j n e j 1,wv k t ó r e j  c a ła  P o l s k a  z ł o ż y ć  m a  w o b e c  
ś w i a t a  wry z n a n . i e  w i a r y  i z a ś w i a d c z y ć ,  ż e  n i e ­
z ł o m n i e  s t o i  p r z y  z a s a d a c h  K o ś c i o ł a  k a t o ­
l i c k i e g o .

d z i ć  s ię  z s w e m  c i e r p i e n i e m  i j a k  m i d u i e m  
o d n o s i ć  z  w y  c i ę s  Lw a .

I  w id zę ,  o c z y m a  d u s z y  w s z y s t k i c h  n i o ­
s ą c y c h  k r z y ż  ż y c i a ,  j a k  o n i  w a l c z ą c  i p o d d -  
d a j ą e  s .ę ,  Lo s i m i  lo  o m d l a l i  o d b y w a j ą  s w ą  
w ę d r ó w k ę  ż y c i a  n a  G o lg o tę .  L i c z b a  i c h  le- 
g .jon . ( h e r p i e m a  i c h  s ą  n i e z l i c z o n e  i r ó ż n e ,  
j a k  r o ż n e m  j e s l  o b l i c z e  z i e m i ,  m a i k i  c i e r ­
p i e n i a .  I ,  m o i  D ro d z y - ,  ja  w i e m ,  ż e  i le  p a r  
o c z i i  ć z \  l a  te  s ło w  a, t y l e  s e r q £ d ź w i g a j ą c y c h  
k r z y ż ,  o c z e k u j e  S z y m o n a  C y r e n e j c z y k a ,  k t ó -  
r y b y S i m  p o m ó g ł  n a  k r z y ż o w e j  d r o d z e ć ż y ­
c ia .  I m  w s z y s t k i m  n a l e ż a ł o b y ^  r z e c  d o b r e  
s ł o w o .  Me n a s z  z a m i a r ,  b y  p o d c z a s  n i e d z i e l  
w i e l k o p o s l n y c b  m ó w i ć  o m a l ż e ń s l  w ie, z m u ­
s z a  n a s  z n i e s k o ń c z o n e j  m ę k i  ż y c i a  s ł a w i ć  
p r z e d  o c z y  t y l k o  Lę s ta c ję ,  b o l e ś c i ,  k t ó r ą  m o -  
ż n a b y  n a z w a ć  m ę k ą  w  m a ł ż e ń s t w i e .

D r o g a  d o  o l l a r z a .  j a k  to n i e d a w n o  m ó ­
w i l i ś m y ^ ;  je s l  d l a  w s z y s t k i c h  n o w o ż e ń c ó w  
p e ł n a  z u c h w ry l u  i m ę ż n e j  u f n o ś c i .  J e s z c z e  
m e b l e  w w p r a w m e  b ł y s z c z ą !  ,,Oin“ c i ą g l e  j e ­
s z c z e  j e s l  d l a  n i e j  I d ę h l e m  j e j  m a r z e ń  „ O i r a ‘ 
je s l  d l a  n i e g o  j e s z c z e  a n i e d e m  w \ b r a n y m .  
J e s z c z e  w i e r z ą  s ło w a m i  p o e t y ,  ż t  d o b r e  m a ł ­
ż e ń s tw u )  jest w i e c z n e m  n a r z e c z e ń s l w c m .  I  z 
d o b r e m i  ż y c z e n i a m i  ż e g n a n f 5® i c h ,  u f a j ą c ,  
ż e  w s z y s t k o  b ę d z i e  d o b r z e .

U r o c z y s t o ś c i  1 - g o  K r a j o w e g o  K o n g r e s u  
E u c h a r y s t y c z n e g o  w  P o l s c e  r o z p o c z n ą  s i ę  
w  c z w a r t e k  36 c z e m w c a  b .  r .  n a b o ż e ń s t w e m  
d o  D u c h a  ś w . ,  p o c z e m  o d b ę d z i e  s i ę  p i e r w -  
s z ^ z e b r a n i f f l j  p l e n a r n e  z  r e f e r a t e m  p E u c h a -  
j r ^ s t j a  w  ż y c i u  K o ś c i o ł a " ;  p o  p o ł u d n i u  —  
d r u g i e  z e b r a n i e  p l e n a r n e  z  r e f e r a t e m  „ E u -  
c h a r y s t j a  a  o d r o d z e n i e  ś w i a t a " .  D n i a  2 7 - g o  
c z e r w c a  —  t r z e c i e  z e b r a n i e  p l e n a r n e  w y p e ł ­
n i ą  d w a  r e f e r a t y :  „ J i u c h a r y s t j a  ź r ó d ł e m  p e ł n i  
ż y c i a  j e d n o s t k i "  i „ . E u e h a r y s t j a  f u n d a m e n ­
t e m  r o d z i n y " ,  D n i a  2 8 - g o  c z e r w c a  n a  ezw ra r -  
t e m  z e b r a n i u  p l e i f a r n e m  w y g ł o s z o n e  b ę d ą  
r e f e r a t y :  „ P o l s k i  o d n o w i e n i e  w  E u c h a r y s t j i "  
i „ E u e h a r y s t j a  ź r ó d ł e m  a k c j i  k a t o l i c k i e j " .

K o n g r e J j o f o e j m u j e  U w s n k c y j : k a p ł a ń s k ą ,  
d l a  j n t e l i g e n c j i ,  a k a d e i n i c k a ,  k o b i e c ą ,  m i s y j n ą ,  
u n i j n i S  d l a  a k c j i  k a t o l i c k i e j ,  l i t e r a c k o - p r a -  
so w rą,- m ł o d z i e ż y  m ę s k i e j ,  m ł o d z i e ż y  ż e ń s k i e j ,  
a p o s t o l s t w a  m o d d t w y ,  p e d a g o g i c z n ą , ^ e r c , a r -  
s k ą ,  e m i g r a c y j n ą  i c h a r y t a t y w n ą .

P r a c a  o r g a n i z a c y j n a  K o n g r e s u  j u ż  o d  
d a w n a  r o z p o c z ę t a .  K o m i t e t  ^ w y k o n a w c z y  d o -  
k ł ą d m  w s z e l k i c h  s f a r a ^ ' ,  b y  K o n g r e s  w y p a d ł  
i m p o n u j ą c o  ci p o z o s t a w i ł  w  s le ro a c h  u c z e s t ­
n i k ó w  n i e z a t a r t e  w s p o m n i e n i e .  A d r e s  K o m i ­
t e t u  w  P o l s c e :  P o z n a ń ,  a l .  M a r c i n k o w s k i e g o
1. 2 2 ^ 3  p . ,  p o k .  65. T e l .  5 0 9 9 ;  P K O .  N r .  
205.060.

M o i  D r o d z y !  D o  l e j ^ c h w  d i  wTś.żys t 'k ie  
m a ł ż e ń s t w u  i d ą  l ą  s a m ą  • s z c z ę ś l i w ą  d r o g i j .  
A le  p r z y c h o d z i  c h w i l a ,  k i e d y  o g r ó d  r ó ż  z a ­
m i e n i a  s i ę  śv r o l ę .  I m  d a l e j  i d z i e  t y c h  d w o je ,  
l u d z i ,  t e m  I w a r d s ż ą  b y w a '  z i e m i a ,  h a n  r z a d ­
s z e  s ą  r ó ż e ,  t e m  g ę ś c i e j  r o s n ą  c i e r n i e  —  
„ m ę k a  m a ł ż e ń s t w a "  z a c z y n a  w y l e w a ć  n a  n a  
o b o j e  m h ł ż o n k o w  t a j e m n i c e  c i e r p i f e u 'a .  K a ­
ż d y  d z i e ń  p r z y n o s i  n o w e ,  b o l e s n e  d o ś w i a d ­
c z e n i a  i o b o w i ą z k i .  O n a  m u s i  by.q| - p a n i ą  
d o m u " ,  n m s i  t r o s z c z y ć  s i ę  o  t y s i ą c e  m a ł y c h  
i m a l e ń k i c h  s p r a w r, j e ś l i  n i e m a  w s p ó l n e  ż y ­
c ie  i m i ł o ś ć  r o z b i ć  s i ę  w k r ó t c e  p r z e z  z a ­
n i e d b a n i e  t y c h  n a  p o z ó r  d r o b i a z g o w a  O n  
m u s i  b y ć  „ g lo w rą  d o m u "  i z a m i e n i ć  d a w n e  
u c i e c h y  z m ł o d y m i  k o l e g a m i  i h o g a c lw a i  
r o z r y w u i <  z r ó w i e ś n i k a m i  n a  I o w a  czy  s i w o  
z j e d n ą ,  z dw ai  z  t r z e m a  o s o b a m i

T a k ,  m o ż n a  p o c i e s z a ć  s ię ,  ż e  d o  w ;s z a u ł ­
ki e g o  m o ż n a  s i ę  p r z y z w y c z a i ć  i m i e ć  w e  
w z a j e m n e j  m i ł o ś c i  b o g a t e  w y n a g r o d z e n i e .  
Z a p e w n e ,  j ę l i b y  m i l ó ś ^ S t e u  a n i o ł  r a t u j ą ­
c y ,  n i e  m i a ł a  s w y c h  p r z e p a ś c i !  T a  s a m a  m i ­
ło ść ,  k t ó r a  p r z e d t e m  w  d z i w n e m  z a ś l e p i e ­
n i u  w i d z i a ł a  u  d r u g i e j  s t r o n y  s a p i e  d o b r e  
r z e e z y f ś s t a j e  s i ę  c o r a z  b a r d z i e j  i b a r d z i e j  j a ­
s n o w i d z ą c ą  i p r z e k o n u j e  s ię ,  że  o ż e n i ł a  s i ę  
n i e  z a n i o ł e m ,  l e c z  z „ c - ż ło w ie k ie m " ,  z c z lo -
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Nowy sowiecki wynalazek.
G dy w zachodn ie j  Europie  dużo  mówi się 

obecn ie  o rozpo rządzen iu  rady  komisarzy, naka-  
zu jącem  p rze rw ać  ko lek tyw izac ję  i p rześ ladow an ia  
religijne, bo lszew icy  s ta ra ją  się p row adz ić  inną, 
bardziej legalną, lecz w  skutkach sw ych  s traszn ie j­
szą walkę. Oto, by os ta teczn ie  zdem ora l izow ać  mło­
dzież, bo lszew icy  założyli w P e te rsb u rg u R p ie rw sz y  
un iw ersy te t  d la dzieci" .  Uczelnia ta za łożona  zo ­
s ta ła  przy w yda tnem  w spółdz ia łan iu  i poparc iu  
„centra lnej rady  zw iązku w oju jących  b ezbożn ików " .  
S tudentam i tego p se u d o -  un iw ersy te tu  m ogą być 
tylko o soby  w  w ieku  od  12 do  16 lat. U tw orzono  
tu trzy w ydzia ły : w ydzia ł  „antyrelig ijnego i m iędzy ­
n a ro d o w eg o  w y c h o w a n ia ‘8  w ydzia ł  „now ego  by tu"  
oraz w ydzia ł  „industr ja l izacji  i ko lek tyw izacj i" .  Po 
ukończeniu  „s tud jów " w tym uniw ersy tecie  ab so l­
wenci b ęd ą  zaangażow an i  do w yk ładan ia  w zak ła­
dach w ychow aw c zy c h ,  p ro w a d zo n y c h  przez  zw ią ­
zek w o ju jących  bezbożn ików .

W ten sp osób  bo lszew icy  uzyskują  to, co jest 
d la  nich najbardzie j  po trzebne ,  a dla kultury eu ro ­
pejskie j na jbardz ie j  g r o ź n e — ogólną dem ora lizac ję  
i to je s t  w łaśnie p ró b a  s tw orzen ia ,  now ych  ludzi, 
w yzu tych  z poczuc ia  i zasad  m oralnych.

Z Rosji sowieckiej.
Słynna książka „Chata wuja Toma" na in­

deksie w bolszewji. Oficjalne „Izw ies tja"  bo lsze-

w i e k i e m  z w s z y s t k i e m i  w ł a ś c i w o ś c i a m i  n a -  
l u r y  l u d z k i e j ;  i w i d z i :  b r a k  p a . n o w a n i a  n a d  
s o b ą ,  s a m o lu b s L w  o A p o r y w c z o ś ć ,  p r z e c z u l e ­
n ie ,  c i e r p k o ś ć ;  z ł e  p r z y z w y c z a j e n i a : z ł e  h u ­
m o r y ,  n i e s t a ł o ś ć ,  n i e s z c z e r o ś ć  —  i j a k  s ie  
l a m  te  i n n e  m a ł e  d j a b ł y  n a z y w a j ą ,  k l ó r e  
w k r a d ł y  s ię  w r a z  n o w e m  u r z ą d z e n i e m  a 
t e r a z  c o r a z  ś m i e l e j  w y c h o d z ą  z u k r y c i a .

1 o l o  s p ł y w a j ą  w y p ł a k a n e  i n i e w y p ł a ­
k a n e  I z y  d o  m o ę z a  s z c z ę ś c i a .  Ś m i e c h ,  ś p i e w  
s t a j e  s ię  e o r a z  r z a d s z y ,  m i l k n i e  n a w e l  z u ­
p e ł n i e ; . / K i e d y ś  m y ś l e l i ,  ż e  s t a n ą  się. j e d n e m  
i b ę d ą  j e d n e m  w  n a j g o r s z e j  i w  o s t a t n i e j  
g o d z i n i e .  R a z e m  z w y c i ę ż a ć  i r a z e m  z g i n ą ć  
b y ł o  i c h  s z e z ę ś l i w e m  m a r z e n i e m .  I e z a r o w -  
n a  s i ł a  p i e r w s z e j  m i ł o ś c i  p o z w a l a ł a  p r z e z  
J a k i ś  e z ą s  uw a ż a ć  t o  m a r z e n i e  za  m o ż l i w o ś ć  
i r z e c z y  w i s l o ś ć .  A le  l e r a z  m u s z ą  s ię  d o w i e ­
d z i e ć .  że  z a  w 's p ó l n e m  „ l y “ p o z o s t a ł o  w ł a ­
s n e  „ j a "  z s w e m i  d z i e l ą c e m i  n i e d o s k o n a l o -  
ś c i a m i ,  że  d w o j e  l u d z i  n i e  s k u p i a  s i ę  i w  
n a j l e p s z e j  m i ł o ś c i ,  le cz  t y l k o  s i ę  d o b r z e  w z a ­
j e m n i e  z n o s i .

G e l h s e m a n i ,  n o c e  s a m o l n o ś c i ,  n o c e  o p u ­
s z c z e n i a ,  n o c e '  r o z c z a r o w a n i a  r o z p o e z ę l $ y s i ę .  
O b a j  lu d z ie  z a c z y n a j ą  n a w z a  j e m  ^ ę i e r p i e ć h  
J e d n o  c z u w a  i t ę s k n i ,  d r u g i e  ś p i  i j e s t  z a ­
d o w o l o n e .  J e d n o  j e s t  g ł o d n e ,  d r u g i e  j e s t

wickie po tę p ia ją  s łynną książkę dla młodzieży 
„C hata  w uja  T o m a "  B eecher  S to w e ’a. C enzura 
so w ie ck a  u w aża  za rzecz nie do darow ania ,  że 
wuj T om  umiera jako dob ry  chrześcijanin , p rz e b a ­
cz a jąc  sw ym  wrogom . W spom niany  organ pisze:

„Z na jdu jem y się w  obliczu absurda lne j  sy tu ­
acji: p o d cz as  gdy  my tw orzym y filmy antyreligijne, 
k inem atografy  pokazu ją  publiczności  filmy religijne, 
p rzy w o żo n e  z zagranicy".

Ubezpieczenie profesorów wyższych uczelni 
sowieckich. Rada kom isarzy  R. S. S. R. uznała za 
konieczne ubezp ieczyć  odpow iednierm  pensjam i „ ro ­
botn ików  naukow ych"  (profeso rów ) za w ysługę  lat. 
Do tego ubezp ieczen ia  mają p raw o  ci, k tórzy  na 
s tanow isku  p ro fesorów  p rzep racow ali  25 lat a w  ten 
najmniej 1 0  lat za cz asó w  sow ieckich ,  i osiągnęli 
w iek 65 lat. Jak  w idać  z pow yższego ,  do lat s łużby 
dolicza się rów nież  i p rac a  p rzed rew o lucy jna ,  ale 
tu nas tąp i ło  charak te ry s tyczne  ogran iczen ie:  z pod  
prawa, tego wyjęci są  ci w szyscy, k tórzy  przed 
rew o luc ją  byli profesoram i „nauk zw iązanych  z reli­
g ijnym kultem".

Dynamit w rękach bezbożników sowieckich. 
W edług  donies ien ia  z M oskw y, zw iązek  b ez b o ż n i­
k ów  z okazji zb liża jących  się św ią t  W ie lkanocy  
rozesła ł  do w szys tk ich  sw oich  sekcyj po lecen ie ,  
by  w zm oźono  p ro p ag a n d ę  antyreligijną. P o n iew aż  
w  tym roku W ielkanoc  ch rześc ijańska  i P a sc h a  ży ­
d o w sk a  p rzy p a d a ją  razem, w ięc  w spom niany  zw ią -

s y to ,  i p r z e s y c o n e .  J e d n o  j e s t  o f i a r n e  i z u ­
ż y w a  s ię ,  d r u g i e  n ie  m a  d l a  t e g o  ż a d n e g o  
z r o z u m i e n i a  a n i  n.ić d z i ę k u j e  z a  to .  J e d n o  
p o t r z e b u j e  m a ł ż o n k a  b a r d z i e j  n i ż  k i e d y k o l ­
w i e k ,  ale. d r u g i i  id z i e  z a  o b c e m i  m y ś l a m i  i 
ż y c z e n i a m i ,  j e ś l i  n a w e t  n i e  z a  c z e m ś  g o r ­
s z e n i .  i z a n i m  j e s z c z e  p r z y s z ł o  ż y c i e  z s w e ­
m i  c i o s a m i ,  z a n i m  c h o r o b a , '  t r o s k a  o  d z i e ­
ci,  o b o w i ą z e k  o d m a w i a n i a  s o b i e ,  syoęn\ 
s m i e r c i j . k r z y ż e , ;  n a  g r o b a c h  u s a d o w i ł y  s ię ,  
j u ż  p o w s t a ł a  d r o g a  k r z y ż o w a  n a  G oIgoLę 
z p o d r ó ż y  d o  Z i e m i  o b i e c a n e j  m a ł ż e ń s k i e ­
g o  s z c z ę ś c i a .

D l a c z e g o  j a  to  w s z y s t k o  p o r u s z a n i  —  
d l a c z e g o  o t w i e r a m  z a b l i ź n i o n e  r a n y .  Z p e w ­
n o ś c i ą  n i e  d l a t e g o ,  by s p r a w i ć  c i  p r z y k r o ś ć ,  
b y  o d e b r a ć  c i  o d w a g ę ,  leyz  byr p o m ó c  ci 
wr d ź w i g a n i u  k r z y ż a  m a ł ż e ń s k i e g o ,  k t ó r e g o  
n i e  m o ż e s z  u n i k n ą ć .  M ó j  d r o g i ,  n i g d y  d o ś ć  
w c z e ś n i e ,  n i g d y  z a  c z ę s t o  n i e  m o z e s z  s o b i e  
m ó w i ć .  ż e  k a ż d e  m a ł ż e ń s t w o ,  t a k ż e  d o b r e  
m a ł ż e ń s t w o ,  j e s t  „ c z a s e m  p o k u t y " .  J e ż e l i  
d z i s i a j  n i e k t ó r e  m a i  e ń s l w a  k o ń c z ą  się p e ­
s y m i z m e m ,  z g o r z k n i a l o ś c i ą ,  n i e w i e r n o ś c i ą ,  
r o z w o d e m ,  tfo p o c h o d z i  to  s t ą d ,  ż e  m y ś l a ł o  
s ię  t y l k o  o s z c z ę ś c i u  w  m a ł ż e ń s t w i e  a  n i e  
m y ś l a ł o  s ię  o  . jego  u t r a p i e n i a c h .  M o c n e ,  s i l ­
n e  s z c z ę ś c i e  m a ł ż e ń s k i e  l e n  l y l k o  m o ż e  b u ­
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zek pos tanow ił  zo rgan izow ać  w spó lny  front an ty -  
religijny p rzec iw ko  ch rześc ijanom  i żydom.

B ezbożn icy  poczynili kroki w  radz ie  kom isarzy 
ludow ych , by  im w olno  było  w  noc Z m a rtw y c h ­
w stan ia  P ańsk iego  w ysadz ić  w  pow ie trze  p rzy  p o ­
m ocy dynam itu  p e w n ą  liczbę kościołów , cerkwi 
i synagog.

Akademja przeciw papieska w Moskwie. Jak
podaje  bo lszew icka  „ P r a w d a “ , dn ia  20 m arca  b. r. 
o godz. 9 -e j  w ieczór  zo rgan izow ana  zos ta ła  przez  
zw iązek  w o ju jących  bez b o żn ik ó w  w M oskw ie  a k a ­
dem ja  p rzec iw pap ieska .  P o d c z a s  akadem ji w yg ło ­
szono  szereg  przem ów ień , naw o łu jących  do o d ­
parc ia  w ojny  krzyżow ej pap ie s tw a  i całej burżua 
zyjnej E uropy  przez  w zm ożen ie  p rzy g o to w a ń  w o ­
jennych.

Jak widzimy, bo lszew icy  pod  p łaszczykiem  
obrony  p rzed  k ruc ja tą  m odli tw  s ta ra ją  się p rz e ­
p ro w a d z ić  w  sw em  pańs tw ie  ba rdz ie j  energ iczne 
p rzygo tow an ia  wojenne .

Katolik prezesem  rady ministrów 
w Nowej Zelandji.

W śród osób, o d zn a czonych  przez  króla a n ­
gie lskiego z okazji  N ow ego  Roku, zna jdu je  się 
m. in. Sir Jo seph  W ard , p rezes  rady  ministrów  
N ow ej Zeiandji,  jeden  z na jw ybitn ie jszych  m ężów  
s tanu  im perjum  bryty jskiego. Po  raz p ie rw szy  zo ­
sta ł  on prem jerem  p rzed  20 laty. Na kilka la t  przed

w o jn ą  w ycofał się z życia  politycznego, ale w  cz a ­
sie w o jny  pow róc ił  do s łużby p ańs tw ow ej  i jako 
jeden  z przedstaw ic ie l i  sw ego  dominjum podp isa ł  
trak ta t  wersalski.  Jego kar je ra  życ iow a je s t  n ie ­
zw ykle  in te resu jąca .  U rodzony  z ro d z ic ó w  k a to ­
lickich w  Australji,  w yem ig row a ł  za czasó w  królow ej 
W iktorji w raz  z rodzicam i do  N. Zelandji,  gdzie 
ro zpoczą ł  p rac ę  z a ro b k o w ą  jako  terminator. P o n ie ­
w aż  przez  d łuższy  czas nie mógł zna leźć  pracy, 
za łożył p rze d s ięb io rs tw o  ekspo rtu  zboża,  k tóre  dziś 
należy do rzędu  najw iększych  to w arz y s tw  h and lo ­
w ych  archipelagu. Już jako  m łodzien iec  p ięciokro tn ie  
był w yb ierany  burm istrzem  C am pbell tow n .  M ając  
lat 30, zos ta ł  posłem  do par lam en tu  i w  ten s d o -  

sób  ro zpoczą ł  sw ą  kar je rę  polityczną. O d tąd  
w ciągu długich la t  o d g ryw a  je d n ą  z p ie rw szych  
ról w  polityce. T o  długie d o św iad czen ie  w sp ra ­
w ach  p a ń s tw o w y c h  w  zw iązku  z częs to  n as tęp u -  
jącem i zm ianami r z ą d ó w  w  dom injach  angielskich  
zapew n i mu szczegó lne  p o w aż an ie  na konferencji  
ogólno-bry ty jsk ie j ,  k tóra o d b ęd z ie  się w  r. b. Należy 
zaznaczyć ,  że 3 dom inja  brytyjskie , Australja, N. 
Z e land ja  i Irlandia, b ę d ą  re p re z e n to w a n e  na tej 
konferencji  w  Londynie przez  p rem jerów -ka to l ików , 
jako k ie row ników  ich delegacyj.

Z św ia ta  k a to lic k ie g o .
Dzień Patrona dziennikarzy katolickich 

w Watykanie. — Wizyta Ojca św. w „Osserva-

d o w a ć , -  kLo s ł o i  m o c n o  o b u  n o g a m i  n a  te j  
t w a r d e j  z i e m i  i j e j  t w a r d e j  r z e c z y w b s t o ś i  i 
D o  t y c h  n i e o d d / i e l n y c h  1 'ak ló w , żcj.»ż p o w o ­
d u  g r z e c h u  d o t k n ę ł a  k l ą l w a  B o ż ą ^  k a ż d e  
s z c z ę ś c i e ,  a  w i ę c  i s z c z ę ś c i e  m a ł ż e ń s k i e . .  Ż a ­
d e n  c z ł o w i e k ,  ż a d n e  m a ł ż e ń s t w o  n i e  m o ż e  
u c h y l i ć  s i ę  o d  le j  k l ą t w y .  K i o  o  t e m  z a p b m i -  
u u ,  l e n  m u s i  s i ę  r o z b i ć .

M ó j  D r o g i  C h r z e ś c i j a n i n i e !  . le s t  t y l k o  
j e d n a  d r o g a ,  k l ó r a  m o ż e  m a ł ż e ń s t w o  w y ­
z w o l i ć  — a  lo  j e s t  d r o g a  m ę k i  J e z u s a  C h r y ­
s t u s a .  T e n ,  k t ó r y  w y z w o l i ł  ś w i a t ,  w y z w o l i I  
i m a ł ż e ń s t w o .  M e d o ł o ż y ł  d o  t ę g o  p e w n e  
w a r u n k i B , , K l o  n i e  b i e r z e ,  k r z y ż a  s w e g o  i n i e  
id z i i  ze  M n ą  n i e  j e s t  M n i e  g o d z i e n " .  T y  n i e  
e h c e s z  z g i n ą ć  p r z e z  u t r ą  p i e n i a  w  m a ł ż e ń ­
s t w i e ,  l e c z  w y k u ć  t e m  z l e g o  Swfc s z b z ę ś c ie .  
D l a t e g o  w y r y  j n a  s w e m  s e r c u  o b r a z  C h r y -  
s t u s a ,  d ź w i g a j ą c e g o  k r z y ż .  J a k  O n ,  c h o c i a ż  
e ń w ie ; ję ; : s i ę ,  i d z i e  d r o g ą  d o  o b o w i ą z k u ;  j a k  
O n  r o z s ie w m  k r w a w o  r ó ż e  m i ł o ś c i  n a  d b i ­
g i - j  d r o d z e  k r z y ż o w e j : j a k  O n  n i e  z a b i e g a  
o  p o c i e c h ę  n i e w i a s t ,  j a k  o s l a l n i ą  J e g o  m y ś l ą  
j e s t  I r o s k a  o  s w o i c h  o  m a l k ę ,  o u c z n i a ,  
k l ó r y  s i a l  p o d  k r z y ż e m  7 a p e w n e ' ,  s u r o w y  
lo  o b r a z  i n i e m a  w7 n i m  n i c  s e n t y m e n t a l n e ­
go .  A le  j e ż e l i  ly ,  n o s i s z  w  s e r c u  t e n  i d e a ł  
m ę ż c z y z n y ,  w t e d y  s z c z ę ś l i w ą  k o b i e t a ,  s z c z ę

ś l i w ę  d z i e c k o ,  k t ó r z y  n a z y w a j ą  c i ę  m ę ż e m  
i s o j c c m .

A  ty ,  c h r z e ś c i j a ń s k a  m a ł ż o n k o ,  j e ś l i  n i e  
'■lice&z z w ą t p i ć  w  s w y c h  i r o s k a c h  i o p u s z ­
c z e n i u ,  m i e j  s w ó j  o b r a z ,  o b r a z  M a i k i  B o ­
s k i e j  B o l e s n e j .  J e j  s z c z ę ś c i e  m a ł ż e ń s k i e ,  .b y ­
ło  w i c i  k i e # J e j  c i e r p i e n i a  o g r o m n e .  M u s i a ł a  
p a t r z e ć  n a  g r ó b  s w o g o  m ę ż a ,  m u s i a ł a  p a ­
t r z e ć  n a  ś m i e r ć  S y n a  m i ę d z y  ł o t r a m i ,  O n a  
d o z n a ł a  t y l u  c i e r p i e ń ,  i l u  n i e  d o z n a ł a  ż a d -  
niu z n ie w d a s l  — a  m i  n o  to  n i e  z g o r z k n i a ­
ł a ,  l e c z  n a z y w a ł a  s i e b i e  b ł o g o s ł a w i o n ą .  Nką- 
r j y i M a l k a  B o l e ś c i ,  j e s t  d o b r o t l i w ą ,  m o c n ą  
n i e w i a s t ą ,  i ty  m a s z  d o r a s t a ć  d o  J e j  w y ż y n .

M o i  D r o d z y !  K o ń c z y m y  r o z w a ż a n i a  o 
m a ł ż e ń s t w i e .  N i e  m i a ł y  o n e  przwf>’iięDi,ó, l e e z  
p o d n i e ś ć  n a  d u c h u .  Z o b r a z e m  J e z u s a  n a  
k r z y ż u ,  z o b r a z e m  M a t k i  B o s k i e j  B o l e s n e j  
b ę d z i e  n a m  l u l w i e j  p o f l ą z a ć  d r o g ą  ż y c ia ,  
m o ż e  c z a s a m i  p r z y k r ą .  O n i  n a m  p o m o g ą .  
V m en .
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tore Romano4'. D zień  28 s tyczn ia  r. b., b ęd ą cy  
św ię tem  P a tro n a  dzienn ikarzy  katolickich, św. 
F ranciszka Salezego, był dla p rasy  katolickiej 
w  Rzymie dniem  szczególn ie  uroczystym . O jciec  
św., k tóry  w szeregu w ażnych  p rzem ów ień  o so b i­
stych z osta tn ich  czasó w  w sk a z y w a ł  na znaczen ie  
prasy  katolickiej,  odw iedz i ł  popo łudn iu  tego dnia 
lokal „O sserva to re  R o m a n o “, ,gdzie p rz e b y w a ł  przez  
czas dłuższy. P ap ie ż  obe jrza ł  p o ko je  administracji ,  
redakcji ,  zecerni ,  korrektury  o raz  sa lę  maszyn, 
w  której wielkie m aszyny  zna jdow ały  się w łaśn ie  
w  pełnym biegu. O jc iec  św. z w rac a ł  s ię  z łaska- 
wem i pytaniam i do  p racow n ików , a nas tępn ie  udał 
s ię  do  gab ine tu  nacze lnego  redak to ra ,  Conte della 
Torre , k tóry  o toczony  w spó łp racow n ikam i w ygłosił 
do N am iestn ika  C hrystu sow ego  p rzem ów ien ie  pełne 
synow skie j  czci i p rzyw iązania .  P ap ie ż  o d p o w ie ­
dział se rdecznem i s łowami.

Stowarzyszenie pracodawców katolickich 
w Hiszpanji. A rcybiskup  ż W alencji  dokona ł p o ­
św ięcen ia  domu s to w a rz y sze n ia  p ra c o d a w c ó w  k a ­
tolickich w  tem mieście. S tow arzyszen ie  to jest 
p ie rw szym  tego rodza ju  zw iązkiem  w Hiszpanji . 
Ks. Luis Lucia, za łożycie l i p rez y d en t  tej o rgani­
zacji zaznaczył,  że zos ta ła  ona  u tw orzona  nie 
celem obrony  in te resów  m a te r ja lnych  określonej 
klasy, lecz celem przyw rócen ia  ch rześc ijańsk iego  
p o rządku  społecznego . C z łonkow ie obow iązan i  są 
wcie lać w życie n au k ę  o sp raw ied l iw em  w y n ag ro ­
dzeniu  i p ro p a g o w a ć  ideę pracy, w ys ta rcza jące j  
na należy te  u trzym anie  rodziny.

Prezes rady ministrów holenderskich człon­
kiem 111 zakonu św. Franciszka. P re ze s  rady  
ministrów  holendersk ich ,  Ruys de B ecrenb rouck  
p rz y w ó d c a  katolickiej partji n iderlandzkiej,  je s t  n ie­
tylko katolikiem, ale żarliwym  w ielbicielem  św. 
F ranc iszka  i cz łonkiem  111 -go zakonu.

W  czasie u roczystośc i w zw iązku  z 700- le tn im  
jub ileuszem  św. B iedaczyny  z Assyżu w artykule, 
za ty tu łow anym  „Trzeci Zakon  a p o jednan ie  k la s '  
i og łoszoszonym  w „K siędze Ju b i leuszow e j" ,  w y ­
bitny ten mąż s tanu  pisał: „U tw ierdzan ie  pokoju  
chrześc ijańsk iego  to św ię ty  ob o w iąz ek  zw łaszcza  
w naszych  czasach  tak n iespokojnych , a Trzec i 
Zakon  je s t  tu jedynym  środkiem  prak tycznym , p o ­
n iew aż  je s t  on duchem  ^ew ange licznym . Niechże 
w ięc  garną  się do  niego!..."

Z całej Polski.
Ku czci bohaterów. Z p ryw atne j  in ic ja tyw y 

p rzys tąp iono  w Wilnie do u trw alen ia  pam ięci osób, 
zw iązanych  z W ilnem  i W ileńszczyzną ,  k tórzy  p o ­
łożyli w yb itne  zasługi na po lu  religijnem i naro -

dow em . Zgodn ie  z p o w y ższ em  w Kalwarji W ileń ­
skiej w zn o sz o n e  są  krzyże p am ią tkow e ku czci 
księży, p o m o rd o w an y c h  w bolszew ji ,  a m ianowicie 
ks. Butk iew icza ,  ks. Ś w ia tope łk -M irsk iego  i innych. 
N ad to  w  krużgankach  O stre j Bram y w m urow ano  
tablice p am ią tkow e ks. B u tk iew icza  i P a tr ja rchy  
Z aleskiego, A postoła Indji.

Rozmaitości.
Katolicki związek artystów im. św. Hildy 

w New Yorku. W New Yorku istnieje katolicki 
zw iązek  a r ty s tó w  imienia św. Hildy, który  rozw ija  
się b a rdzo  pomyślnie . Z w iązek  ten za łożony  został 
p rzed  15-tu la ty" ,  celem podn ies ien ia  sztuki k o ­
śc ie lnej" .  S p o rz ąd z a  on p ro jek ty  i w yk o n y w a w  ten 
sp o só b  ar ty s tyczny  bie liznę o ł ta rzow ą,  param en ty  
i t. d. W y ro b y  p rac o w n ik ó w  zw iązku  im. św. Hildy 
łączą  w  sob ie  śc isłość li turg iczną z w ysoką  w a r ­
tośc ią  es te ty czn ą  i pow aż n em  w ykonaniem  rze-  
mieślniczem. Z w iązek  u rządza  od czasu do czasu 
w y s ta w y  sw ych  prac ;  os ta tn ia  z tych w y s ta w  
w styczniu  r. b. zaw iera ła  m. in. w span ia łą  kop ję  
p ła szcza  koronacy jnego  Karola WielkiegoSB którego 
oryginał zna jdu je  się w skarbcu  M iasta  W a ty k a ń ­
skiego.

O kan on izac ję  b lo g .  A lb e r ta  W ie lk ie g o .  C e ­
lem  p o p a r c ia  p ro c e s u  k a n o n iz a c y jn e g o  b ł o g o s ł a ­
w io n e g o  A lb e r ta  W i e lk i e g o  i w  zw iązku  z 050- 
roczn icą  j e g o  śm ierc i ,  t o w a r z y s tw o  im ien ia  t e g o  
B ł o g o s ła w io n e g o  w  K o lo n ji ,  p r z y g o to w u je  na  
dz. 15 l i s to p a d a  rb . w y d a n ie  d z ie ła ,  k tó re  z a jm u ­
j e  s ię  s to s u n k ie m  sz tu k i  d o  t e g o  w ie lk ie g o  N a ­
uczycie la  św . T o m a s z a  z A k w in u  i k u l te m ,  ż y ­
w io n y m  p rz e z  w ie rn y c h  d la  j e g o  o so b y .  P o n ie ­
w a ż  m a te r j a ł  do  te j  k s iążk i  j e s t  ro z p r ó s z o n y  i 
t r u d n y  do  z e b ra n ia ,  w s p o m n ia n e  to w a r z y s tw o  
z w ró c i ło  s ię  d o  w sz y s tk ic h  k a to l ik ó w  n ie m ie c ­
kich, a z w ła sz cza  do  d u c h o w ie ń s tw a  z p r o ś b ą
0 w s p ó łp r a c ^ .  A u to rz y  dz ie ła  p ro sz ą  o n a d s y ł a ­
n ie  im w ia d o m o ś c i  o  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  u t w o ­
rach  a r ty s ty c z n y c h ,  d o tyczących  B ło g o s ł a w io n e ­
go ,  a w ięc  o o b raz ach ,  p o s ą g a c h ,  m ie d z io r y ­
tach ,  o b ra z k a c h ,  ta b l ic ac h  w otyw m ych  i tp . ,  a d a ­
le j o k ap l ica ch  i kośc io ła ch ,  s to w a rz y s z e n ia c h
1 in s ty tu c ja c h ,  p o w ie rz o n y c h  o p ie ce  M ę d rc a  ko- 
lo ń sk ieg o .

M ię d z y n a r o d o w y  k o n g re s  /a lo d z ic żm n ia s o ń -  
sk ie j .  W  o k re s ie  o d  20 do  22 s ie rp n i a  rb .  o d b ę ­
dzie  s ię  w  G e n e w ie  p i e n v s z y  m ię d z y n a ro d o w y  
k o n g r e s  m ło d z ie ż y  wolnonwjłarsjE jej. D o ty ch c za s  
u d z ia ł  w  k o n g r e s ie  z g ło s i ły  n a s tę p u ją c e  o r g a n i ­
za c je :  m a s o ń s k ie  zw iązk i m ło d z ie ż y  czesk ie j,  s t o ­
w a rz y sz e n ia  uczące j  s ię  młodzieży* w 'o lnom ula r-  
sk ie j  w  H o ia n d j i ,  m ło d z ie ń c z a  g r u p a  m a so n o w  
f ra n c u sk ic h  w  S z w a jc a r j i ,  w o ln o m u la r s k ie  zw ią-  
z k ; m ło d z ie ż y  z P r a g i  z W ie d n ia ,  o ra z  t. zw. 
„ G e o r g s k n a p p e n "  z S ak so n j i .  S to w a rz y s z e n ia  
m ło d z ie ż y  m a s o ń s k ie j  w  A m e ry c e  jeszcze  n ie
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o d p o w ie d z ia ły  n a  z a p ro sz e n ie .  O b e c n ie  p r o j e k t o ­
w a n e  je s t  z a ło ż e n ie  t e g o  r o d z a ju  z w ią z k ó w  w  
B e rl in ie  i P a r y ż u ,  sk ą d  te z  p r z y b ę d ą  d e le g a c je  
d o  G e n e w y .  Z a d a n ie m  k o n g r e s u  j e s t  u tw o ń zć n ie  
„ M ię d z y n a r o d o w e j  Ligi m ło d z ie ż y  m a s o ń s k ie j " .  
G łó w n y  r e f e r a t  w y g ło s i  d r .  B o e n d e r s  z U trec h tu .

K a to l ic y  na w y so k ic h  s ta n o w isk a ch  w  E g i p ­
cie.  N o w y  e g ip sk i  m in i s te r  s p r a w  za g ran ic zn y c h  
W a s s i f  G h a l i  P asc h a ,  p o chodz i  z b a r d z o  s ta re j  
r o d z in y  k a to l ic k ie j ,  k tó r e j  E g ip c ja n ie  ka to liccy  
z a w d z ię c z a ją  znaczną  część sw o ic h  s w o b ó d .  I n ­
nym  w y b i tn y m  p ra c o w n ik ie m  w y z n a n ia  k a to l ic ­
k ie g o  w  m in i s te r s tw ie  s p r a w  za g r .  E g ip tu  je s t  
S e so s t r i s  Bey, b y ły  c h a rg e  d ‘a f f a i r e s  p o s e ls tw a  
e g ip s k ie g o  w  L o n d y n ie  i b y ły  p o s e ł  w  Be lg ji  
i A ten a ch .  W  o s ta tn ic h  dn iach  S e so s t r is  Bey 
m ia n o w a n y  z o s ta ł  p o s łe m  w  B rukse l i .

T rze j  w y b i tn i  o f ic e ro w ie  w o j s k o w e j  m a r y ­
narki fran cu sk ie j  ka p ła n a m i i zakonnikam i.  P r a ­
sa  f ra n c u s k a  d o n o s i ,  że o f ic e r  w o js k o w e j  m a r y ­
nark i  f ra n c u sk ie j ,  P e ig n o n ,  p o rz u c i ł  s łu ż b ę  w o j ­
s k o w ą  i w s t ą p i ł  d o  k la s z to ru  t r a p i s t ó w  w  Ci- 
te a u x .  J e g o  to w a r z y s z  b ro n i ,  D u p r ie z ,  o d  t rze ch  
m ie s ię cy  p r z e b y w a  w  n o w ic ja c ie  O O . D orn in i  
kan ó w .

P o ru c z n ik  m a ry n a rk i ,  P u i f f e  d e  M a g o n d e -  
aux ,  w s t ą p i ł  p r z e d  k i lku  ty g o d n ia m i  do  s e m in a ­
r ju m  d u c h o w n e g o ,  p r a g n ą c  z o s ta ć  s k r o m n y m  p r o ­
bo szczem  w ie jsk im .

W s z y sc y  ci t r z e j  o f ic e ro w ie  ro k o w a l i  ja k  
n a j le p s z e  n a d z ie je  w  z a w o d z ie  m a ry n a rs k im .  J e ­
d en  z nich  b y ł  m a jo re m ,  d r u g i  w y s z e d ł  ze s z k o ­
ły  m o rsk ie j  ja k o .  p r y m u s  i o t r z y m a ł  p ie rw s z ą  
lo k a tę  w  sz k o le  to r p e d ,  t rzec i  b y ł  n a jm ło d s z y m  
p o ru c z n ik ie m  m a ry n a rk i  w e  F ra n c j i .

W p t y w  m is y j  ka to lick ich  na E s k im o s ó w .  
P r e z y d e n t  p o l ic j i  k a n a d y js k ie j  o św ia d c z y ł ,  że 
dz ięk i  p ra c y  m is jo n a r z y  k a to l ick ich  E sk im o s i  w y ­
rzek li  s ię  s w y c h  b a r b a rz y ń s k ic h  z w y c z a jó w  z a ­
b i ja n ia  dzieci,  o p u sz c z a n ia  s t a r c ó w  i ch o ry c h  o ra z  
innych  p o d o b n y c h  u c z y n k ó w ,  k tó r e  p r z e d te m  n ie  
raz i ły  ich s w ą  p o tw o r n o ś c ią  m o ra ln ą .

R o z b u d o w a  u n iw e r s y te tu  k a to l ic k ie g o  w L o -  
w anjum .  P rz y  u n iw e r s y te c ie  k a to l ic k im  w  L ow a- 
n ju m  u tw o r z o n a  z o s ta ła  s z k o ła  n a u k  k r y m in a l ­
nych. J e s t  to  u cz e ln ia  u z u p e łn ia ją c a  s tu d ju m  
p r a w n e  p rz e z  s to s o w a n ie  n o w o c z e s n y c h  n a u k  
pom o c n icz y ch  p s y c h o lo g j i ,  p s y c h ja t r j i ,  a n t ro p o -  
lo g j i ,  s o c jo lo g j i  i f i lo z o f j i  d o  o ce n y  k a ra ln o ś ć '  
p r z e s tę p s tw .  N o w y  te n  w y d z ia ł  l e w a ń s k ie j  u c z e l ­
ni w  p ra c y  s w o je j  b ę d z ie  s ię  o p i e r a ł  g łó w n ie  
na  d o ś w ia d c z e n iu  p ra k ty c z n e m ,  n a  b e z p o ś r e d n ie j  
o b s e rw a c j i  f a k tó w .

Ś m ierć  o s ta tn ie g o  w s p ó łp ra c o w n ik a  b ło g o ­
s ła w io n e g o  D o n  B osco .  W  tych  d n ia ch  z m a r ł  
w w ie k u  la t  91 w  T u r y n i e  w  d o m u  m a c ie rz y ­
s ty m  XX. S a le z ja n ó w  p r o f e s o r  D. G . F ra n c e s ia ,  
o s ta tn i  w s p ó łp r a c o w n i k  b ło g o s ł a w io n e g o  ks. J a ­
n a  B osko  p rz y  z a k ła d a n iu  z g r o m a d z e ń  d u c h o w ­
nych , k tó r e  ta k  sz y b k o  ro z p o w s z e c h n i ły  s ię  po  
ca łym  św iec ie .  Z m a r ły  s ta rz e c  je szc ze  w  czerw cu  
ub. ro k u  b r a ł  u d z ia ł  w  u ro c z y s to śc ia c h  b e a ty f i ­
kac y jn y c h  w  b a z y lic e  św . P io t r a  a na au d je n c j i  
p a p ie sk ie j ,  u d z ie lo n e j  XX. S a le z ja n o m ,  b y ł  p rze z  
O jc a  św . sz cz eg ó ln ie  w y ró ż n io n y .

N a w ró c e n ie  s ię • n o w e g o  p a s to r a  an g likań ­
sk ie g o .  D o n o s i l i ś m y  n ie d a w n o ,  że n a w r ó c i ł  s ię  
d u c h o w n y  a n g l ik a ń s k i  V e rn o n  C eci l  J o h n o so n .  
O b e c n ie  u c z y n i ł  to  s a m o  p rz y ja c ie l  j e g o ,  p a s to r  
R a lp h  E d w a r d  U n d e r w o o d .  N o w y  te n  k o n w e r -  
ty ta  b y ł  d u c h o w n y m  a n g l ik a ń s k im  od  r. 1914. 
O b e c n ie  p r z y g o to w u je  s ię  do  k a p ł a ń s t w a  k a to ­
l ic k ie g o  w  R zym ie .  W  te m  sa m e m  k o le g ju m  
rzy m sk iem  s t u d j u j e  t e o lo g j ę  k a to l ic k ą  inny  b y ły  
d u c h o w n y  a n g l ik a ń s k i ,  V. G le n n ie .

KRONIKA LW OW SKA.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

M A R Z E C  -  K W I E C I E Ń  1930.

6 N E. 5 Czarna 24 F. 5 P ost.
7 P Herm ana 25 B łach. P . B.
8 W D j o n iz e g o 26 H aw ryła
9 S Marji Eg. 27 Watrony

10 c E zechjeta Iłarjona
11 p L e ona  pap. 29 Marka prep.
12 s Ju ljusza  p. 30 Joana

W niedzielę palmową o godzin ie  10. p o św ię ­
cen ia  palm w Bazylice m etropolita lnej dokona 
N ajprzew . X. A rcybiskup dr. B olesław  T w ardow sk i.  
P o  rozdaniu  palm od b ęd z ie  się procesja ,  po p ro ­
cesji suma, w czas ie  której o d śp ie w an a  będzie  
tzn. pasja.

Rekolekcje Wielkopostne w bazylice metro­
politalnej ob. łac. we Lwowie ro zp o c zy n a ją  się 
w  roku b ieżącym  w poniedzia łek ,  7/1V o godz. 7 
w ieczorem  i trw ać  b ę d ą  do sobo ty  12/IV włącznie.

Nauki reko lekcy jne  w ygłaszane  b ę d ą  codziennie  
o godzin ie  7 w ieczorem , po nauce b łogosław ień­
s tw o  Najśw. Sakram entem .

S p o w i e d ź  r e k o l e k c y j n a  w sobo tę  od 
godz. 6  rano. — P opo łudn iu  od godz. 3 — 10.

G e n e r a l n a  K o m u n j a  ś w  i ę t a  w  niedzie lę  
p a lm o w ą  w  czas ie  M szy św. o godz. ' / 3 8  rano.

W kaplicy Matki Boskiej Bolesnej OO. Je- 
• zuitów przy  placu T rybuna lsk im  o d b ę d ą  się w ie l­

kopos tne  rekolekcje  w języku  niemieckim. P oczą tek  
dnia 10 kw ietn ia  o godz. 5 pop., zakończen ie  
w  poniedzia łek  14-go o godz. 8 -ej. Z aproszen ie  
o trzym ać m ożna  w zakrystji.

W  te jże  kaplicy  od b ęd z ie  się dnia 9 kw ietn ia  
o goaz .  8 -ej M sza  św. z n au k ą  dla pań z k o ngre ­
gacji niemieckiej. W s tęp  w olny  dla Pań  z inteli­
gencji.

Poświęcenie dzwonów. W  niedzie lę  t. j. dnia 
6  kw ietn ia  przy  kościele  OO. B erna rdynów  o d ­
będz ie  się  u roczyste  po św ię ce n ie  i konsekrac ja  
dzw onów .

K onsekrac ji  dokona  N ajp rzew ie lebn ie jszy  nasz  
A rcypasterz  Ks. Dr. B o les ław  T w ardow sk i.

Na tę podn ios łą  i rzadką  u roczys to ść  O. O. 
Bernardyni z a p rasz a ją  w szystk ich  P. T . w iernych, 
a zw ła sz cza  sw oich  parafian.

Rekollekcje wielkopostne w parafji św. An­
toniego : 1 ) w kościale  św. Antoniego dla sam ych 
m ężczyzn  od  6  do 13 kw ie tn ia  o 7 godz. w ieczorem
2) w kościeie  OO. F ranc iszkanów  dla sam ych n ie­
w ias t  od 7 do 13 kw ie tn ia  o 7 godz. w ieczorem .

U prasza  się w szys tk ich  P araf jan  do  w zięcia  
udziału  w rekollekcjach.



8 „LWOWSKIE WIADOMOŚCI PARAFJALNE"

Liga parafjalna przy kościele św. Elżbiety
w e Lw ow ie  u rządza  dnia 6  kw ie tn ia  o godz. 4-ej 
w  sali S okoła  II —  pod  p ro tek to ra tem  J. W Pani 
prez. P rach te l-M o raw ian sk ie j  —  „W ielki K ierm asz" 
po łączony  z lo te r ją  fan tow ą  i różnemi n ie sp o d z ian ­
kami, z łaskaw ym  w spó łdz ia łem  W. P. Hóflingerówny.

Bufet obficie zao p a trz o n y  — M uzyka  ko le jow a.
Cena biletu w s tę p u  50 gr. dla m łodz ieży  30 gi 

cena  losu 2 0  gr.
Czysty  do ch ó d  p rze zn ac za  się na b u d o w ę  

wielk iego ołtarza.
Rekolekcje parafjalne w Zniesieniu r o z p o ­

czynają  się w n iedzie lę  6  kw ietn ia  po  „G orzkich  
Żalach" . Od pon iedzia łku  zaczyna ją  się codziennie  
o godź. 6 -tej  w ieczorem . S p o w ied ź  w  so b o tę  po 
po łudniu  od goaz iny  4. Komunja sw w n iedzie lę  
o godz. 7.

Komitet budowy w. ołtarza w kościele św. 
Elżoiety ogłasza  I sp raw o zd a n ie  kasowe.

Komitet p rze ją ł  od ks. J. D a jc za k a  g o tów kę
po 31 /12  1929 zł. 10,000 —

1 .
O d  D/i. do 31/3. w płynęły  kw oty : 
p rzez  m ęża  zaufania, p. S zcz ę ­
snego  ............................................. 2,782 —

2 . od  p. M inistra  Bart la  z Prezyd .
R. M. . . 1 , 0 0 0  —

3. na ręce X. prob. A. S igm unda 232.50
4. przez  m ęża  zaufan ia  p. K. Jorysta 160.80
5. przez  „ „ p. K siążk iew icza 117.—
6 . p rzez  „ „ p. J. B rack iego 113.50
7. Sekcja  konserw acji  Kolei przez

p. r. Voelpla . , . . 236.32
8 . na ręce  X. J. dra D ajczaka 985.95
9. W a rsz tą ty  ko le jow e  przez  p ana

W iernka . . . . 349 .—
1 0 . i różne imprezy 246.35

r a z e m :  zł. 16,214.42
G o tó w k a  u lokow ana na 2. ks. O. w Miejskiej 

Kasie O szczędnośc i  11 oddział.
P oszczegó lne  datki m ożna  i p r o s i m y  s p r a w ­

d z i ć  w  n iedzie le  od g. 1 0 — 1 2  w kancelarji  p a ­
raf jalnej.

Za Komitet w yko n aw cz y :
Henryk J o ry s ł , skarbnik. Marceli G ajew ski  prezes. 

P T. O fia rodaw com  — se rd e cz n e  „Bóg zap łać" .  
N a  i n t e n c j ę  w szys tk ich  ho jnych  of ia ro ­

d a w c ó w  na b u d o w ę  w o łta rza  u św. E lżbiety  — 
odpraw i X. p ro b o szcz  parafji p ie rw sz ą  w sp ó ln ą  
m s z ę  ś w. w niedzie lę ,  6 . kw ie tn ia  o godzin ie  — 
d w u n a s t e j  po  sumie. — A w ieczorem  tegoż dnia 
w n iedzie lę  w span ia ła  w en ta  w  sali S okoła  II. — 
na wielki ołtarz  św. Elżbiety.

Z a p o w i e d z i .
Od 24 III do 30/111 1930.

(Przedruk wzbroniony).
W parafji arch ikatedralnej. 1) Taborowski Marjan, 

Sykstuska 31 i Pelagja Bonkuwska, oykstuska 31. — 2) 
Stecuła M kołaj, Wini.iki i Madej Helena, Kościuszki 3.
3) Sykus Juljan Antoni, Podlewskiego 3 i Leszczyńska 
Marjanna, Kościuszki 22.

W  parafji św . A ndrzeja  (OO. B ernardynów ). 1)
Adam Jakubowski. P iekarska U  i Danuta Unger, Zimo- 
rowicza 16. — 2) Marjan Karolewicz, Sobieskiego 37 
i Janina Maurycówna, Sobieskiego 37. — 3) Michał Hirny, 
Serboka 17 i Julja Klrbań, Franciszkańska 17. — 4) Teo­
dor Lubowicki, Łyczakowska 47 i Marja Popowicz, Do- 
magaliczów 3. — 5) Jan Mielniczuk, Wierzbica i Marja 
Stefanowska, P iłsudskiego 27.

W  parafji św . M ikołaja. 1) Inż. Edward Lebda, 
Tarnowskiego 10 i Pelagja Stach w Gręboszowie. — 2) 
W iadysław Elech, Zielona 22 i Helena Jagi w Zamarsty- 
nowie. — 3) Roman Marzycki, Snopkowska 57 i Aniela 
Świtlicka, św. Zofji 56 a. — 4) Adam Jegera, Droga Si- 
chow ska i Aniela Wójcik, Droga Sichowska. — 5) Józef 
Koścień, Zielona 58 i Katarzyna Dacko, Zielona 58. —
6) Jan Stefański, Persenkówka i Bronisława Gołąb, Per­
senkówka. — 7) Tadeusz  Biliński, Chorążczyzny 15 i Julja 
Skała, Chorążczyzny 15. — 8) Zygmunt Wittman, Łycza­
kowska 22 i Marja Palińska, Mochnackiego 25. — 9) 
Henryk Altkorn, SobińskLgo 10 i Helena Lisiecka, Ży- 
żyńska 7. — 10) Juljusz Cordier, Zyblikiewicza 49 i Fran­
ciszka Lesck, 7ielona 58 — 11) Stanisław Demków, 
Ponińskiego 23 i Teofila Zając, św. Zofji 50.

W parafji św . E lżbiety. 1) Łucjan Marjan Stanisław 
(3 im.) de Junosza Podoski i Cecylja Felicja (2 im.) Ja ­
kubowska, Kętrzyńskiego 32. — 2) Lewicki Edward i Marja 
Kochańska, Gródecka 127. 3) Panas Eugenjusz i Irena
Markiewi z, Lwowskich Dzieci 40. — 4) Musiał Wojciech 
i Emilja Bartoszek, Bart. Głowackiego 7. — 5) Mclnyk 
Stanisław i Janina Zazulak, Bogdanówka 45. — 6/ Mo­
siądz Jan i Elżbieta Pikor, Bogdanówka 25. — 7) Gnuła 
Marjan i Helena Góttmann, Bogdanówka 83. — 8) Leróch 
Michał i Marja Hawrońska, Bogdanówka 18.

W  parafji św  Anny. 1) W ładysław Stypuła i Ru- 
żena Podhajska. — 2) Edward Lewicki i Ma"ja Kochańska.
3) Wacław Gerguyich i Heiena Fedoryszyn. — 4) Grze­
gorz Kochalik i Eugenja Cholewa. — 5) Stanisław Huńka 
i Olga Sochacka. — 6) Piotr Gerle i Józefa Kysiak.

K R O N I K A  S T R Y J S K A .
Rekolekcje wielkopostne w kościele para­

fjalnym ro zp o c zy n a ją  się dzisiaj 6  b. m. nauką  
w s tę p n ą  w czasie  n ab o ż e ń s tw a  pasy jnego  o godz. 
4 ‘/ 2- N astępne  nauki codz ienn ie  o godz  4 - te j  dla 
kobiet,  o godz. 7 -m ej dla m ężczyzn . W szyscy  p o ­
winni z tych nauk korzystać. C zas  spow iedzi bę-  

* dzie w  czas ie  nauk zapow iedz iany .  W niedzie lę
0 godz. 7 rano g ene ra lna  Kom unja św. Na czas  
rekolekcyj p o rządek  nab o ż eń s tw  nas tępu jący :

1) W k o ś c i e l e  p a r a f j a l n y m :  w n ie d z ie lę :
1 M sza  św. o godz. 7-m ej,  II o godz. 9- tej ,  suma
0 godzin ie  l/ 2 1 1 -tej , n ieszpory  pasy jne  o godz. 16- te j ;

w dnie pow sze d n ie :  1 M sza  św. o godz. 7-mej, 
II M sza  św. o godz. '/aS-mej, 111 M sza  św. o godz
8 -mej. w ieczorem  o godz. 18-tej różan iec  z b ło ­
gosław ieńs tw em .

2) W  k o ś c i e l e  ś w.  J ó z e f a :  w niedzie lę :
1 M sza  św. o godz. 7-mej,  II M sza św. o godz.
9- te j ,  n ieszpory  o godz. 16 - te j ;

w  dnie pow sze d n ie :  I M sza  św. o godz. 6 ;! 4, 
11 M sza św. o godz,  7

Zapowiedzi: od 30 /3  do 13/4 1930.
1 ) Szum ilak  Antoni rodem  z Chocimia i Ro- 

salia K oszów  rodem  z R o z w ad o w a  2) S taw ia rz  
Adam M arian  rodem  ze Stry ja  F ranciszka  M ódler  
rodem  z P eczyn iżyna  3) M ischel Adam rodem  ze 
S try ja  i H elena Hum m er rodem  ze S try ja  4) Neff 
M arian  W ładys ław  rodem  ze S try ja  i Julia G a jda  
rodem  ze S ieklówki małej.
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